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rów nież H. B r a n i g. N iektóre recenzje napisane są jednak poniżej przyjętego po­
ziom u w  pow ażnym  czasopiśm ie naukow ym ; zdum iew a przykry i pełen w ew nętrzej 
irytycji ton w  dyskusji z h istorykam i N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej. 
Na ogół jednak recenzje, spraw ozdania i zapiski b ibliograficzne spełn iają sw oje  
zadanie, inform ując o szybkim  postępie badań w  w ie lu  dziedzinach historii byłego  
państw a pruskiego, a także w  h istorii czasów  najnow szych.

KVETA KOR,ALKOVA, VACLAV KOTYK: Polska Lidooa  R epublika .  
Statn i N akladatelstv i P o litick e  L iteratury, Praha 1961,, s. 58. —  K V £T A  
KORALKOVA: C eskosloven sko-po lske  v z ta h y  1945— 1961. S tatn i N akla- 
datelstv i P oliticke L iteratury, Praha 1962, s. 97.

Przypadająca w  bieżącym  roku p iętnasta rocznica podpisania w  dn. 10 III 
1947 r. w  W arszaw ie układu o przyjaźni i pom ocy w zajem nej m iędzy Polską  
i C zechosłow acją stała się okazją dla w ydania w  obu krajach szeregu okolicz­
nościow ych publikacji. D o tak ich  należą w ydane w  CSRS nakładem  SN PL  dw ie  
rozprawki: Polska. L id ova  R epub lika  K vety  K orałkovej i V aclava K otyka oraz 
C eskoslovensko-polske  v z ta h y  1945— 1961, pióra K vety  K oralkovej. B ogata lite ­
ratura przedm iotu przytoczona przez autorów  czyni z obu prac obfite źródło w ia ­
dom ości o Polsce i  stosunkach polsko-czechosłow ackich .

Broszura Polska  LidOva R epublika  podzielona została na trzy rozdziały: I. W e ­
w n ę tr z n y  ro zw ó j  P olskiej R zeczypospo lite j  L u do w ej ,  II. P oli tyka  zagraniczna Pol­
sk ie j  R zeczypospo li te j  L u do w ej ,  III. Stosunki czechoslow acko-polsk ie .  P ierw szy  
om aw ia podstaw ow e problem y i w ydarzenia w ew nętrznej p o lityk i P olsk i Ludowej 
w  1. 1944— 1961, począw szy od M anifestu  L ipcow ego aż do uchw ały o reform ie  
szkoln ictw a polsk iego ze stycznia 1961 r. W rozdziale następnym  autorzy zajęli się  
zasadam i polsk iej polityki' zagranicznej, podkreślając w agę problem u granicy  
na Odrze i N ysie , a także rolę w spólnej z całym  obozem  socjalizm u w a lk i narodu  
polskiego o pokój i bezpieczeństw o zbiorow e. Znajdujem y tu  liczne inform acje
0 w k ład zie p olityków  polsk ich  w  dzieło realizacji zasad pokojow ego w sp ó ł­
istn ienia, o ich  w alce z odradzającym  się w  NRF m ilitaryzm em . Trzeci rozdział 
pośw ięcony został zagadnieniu  stosunków  polsko-czechosłow ackich  w  okresie  
m inionych 15 lat. Znajdujem y tu przegląd w ażn iejszych  um ów  zaw artych przez  
oba państw a, a także licznych przykładów  w spółpracy politycznej, ekonom icznej
1 kulturalnej P olsk i z  C zechosłow acją.

Praca C eskoslovensko-po lske  v z ta h y  1945— 1961 stanow i rozw in ięcie osta t­
niego rozdziału poprzednio om ów ionej broszury. W stępny (I) rozdział dotyczy  
stosunków  czechosłow acko-polsk ich  w  pierw szych latach pow ojennych 1945—47. 
A utorka zajęła się tu zm ianam i polityczno-społecznym i, jakie zaszły  w  Europie 
po zakończeniu II w ojny św iatow ej oraz w arunkam i, w  jakich doszło do p ierw ­
szych rokow ań polsko-czechosłow ackich  i podpisania układu o przyjaźni i  w sp ó ł­
pracy w  r. 1947. W II rozdziale sw ej pracy K ofalkova om ów iła oparty na now ych  
zasadach rozwój w spółpracy czechosłow acko-polsk iej w  1. 1947—48 przejaw ia­
jący się  now ym i um ow am i gospodarczym i i  ku lturalnym i zaw artym i w  tym  okre­
sie. W następnym  (III) rozdziale pt. W spółpraca czechos low acko-polska  w  okresie  
b u d o w y  po d s ta w  socja lizm u w  l. 1949— 1955 autorka zajęła się m. in. um ow ą  
gospodarczą z dn,. 25 IV 1951 r. jako podstaw ą dalszej w spółpracy ekonom icznej 
obu państw . Na now y etap w e w zajem nych stosunkach w kroczyły  oba państw a  
w  1. 1956—61. Tem u okresow i pośw ięcony jest IV rozdział pracy K oralkovej. 
X X  Zjazd KPZR i V III p lenum  KC PZPR  m iały  w ie lk ie  znaczenie dla w spółpracy  
polsko-czechosłow ackiej. O tym , że w zm ocniły  się teraz jeszcze bardziej w ięzy  
w zajem nej przyjaźni i w spółpracy, św iadczyły  w izyty  delegacji rządow ych: cze -
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chosłow ackiej w  P olsce w  dn. 5— 10 IX  1960 r. i polsk iej w  C zechosłow acji w  dn. 
25—30 IX  1961 r. Podczas pobytu polsk iej delegacji rządow ej w  C zechosłow acji 
w  m aju 1957 r., utw orzono C zechosłow acko-P olsk i K om itet W spółpracy G ospo­
darczej. R ozszerzyły się także kontakty kulturalne, zw łaszcza zaś na polu litera ­
tury, teatru  i  film u. O ddzielny obszerny rozdział om aw ia zagadnienie „wspólnego  
dążenia obu państw  do utrzym ania pokoju i bezpieczeństw a zbiorow ego”. K oral- 
kova podkreśla tu  fak t zgodnego stanow iska P olsk i i C zechosłow acji w  k w estii 
niem ieckiej. O bydwa państw a prowadzą konsekw entną akcję przeciw  odradzaniu  
się m ilitaryzm u n iem ieckiego, a w yrazem  tej polityk i jest ich uczestnictw o w  pak­
cie w arszaw skim  oraz poparcie udzielane p olityce rządu NRD. ĆSRS i PRL  
w ykazują  zgodność poglądów  na problem  bezpieczeństw a zbiorowego,, a Czecho­
słow acja popiera tak że'p o lsk ie  in icjatyw y w  zakresie polityk i zagranicznej, m. in. 
p lan  Rapackiego,

K rótki b ilans 15 la t w spółpracy polsko-czechosłow ackiej, przeprow adzony  
w  w yżej om ów ionych pracach, daje w ym ow n y obraz rozw ijającej się przyjaźni 
m iędzy obu państw am i.

JERZY LUBOS: Dzieje  Polskiego G im n a z ju m  w  B ytom iu  w  św ie t le  do k u ­
m e n tó w  i w spom nień .  K atow ice 1961, „Śląsk”, 8°, s. 280, 4 nlb., tabl., 
ryc. W ydaw nictw a Instytutu  Ś ląsk iego w  Opolu.

Po podziale Górnego Śląska w  r. 1921 m ilionow a rzesza P olaków  w  N iem ­
czech pozbaw iona została sw ojej rodzim ej inteligencji,, gdyż ta, bardzo zaangażo­
w ana w  w alkach  p leb iscytow ych  i  pow stańczych, a w ięc  „skom prom itow ana” 
w  oczach w ładz i in stytucji niem ieckich, zm uszona była  szukać schronienia w  Polsce. 
P olska m niejszość narodow a w  N iem czech św iadom a była  tego, iż w  now ych  
w arunkach politycznych  jedynie w ytw orzen ie now ej, młodej in teligencji rodzimej 
m oże uratow ać te części G órnego Śląska, które pozostały w  granicach N iem iec  
(Śląsk Opolski), przed zgerm anizow aniem . Poniew aż dążenia patriotów  polskich do 
utw orzenia w łasnych  polskich szkół średnich (skrom ne polsk ie szkolnictw o pod­
staw ow e istn iało), na O polszczyźnie n ie m ia ły  w idoków  pow odzenia, tam tejsze' 
rodziny polsk ie w ysy ła ły  sw oje  co zdoln iejsze dzieci do polskich szkół średnich  
W w oj. śląskim . A le w ie lu  z tej m łodzieży w ola ło  po ukończeniu nauki pozostać 
w  P olsce, tak  że korzyść kształcen ia  dzieci poza granicam i R zeszy dla m iesz­
kającej na jej terenie ludności polsk iej praktycznie była n iew ielka. Z in icjatyw y  
w ięc  byłych „Z etow ców ” w rocław skich , ks. Jana Szym ały, dr Em ila Cyrana, 
dr Jana P iechaczka oraz byłego „Z etow ca” krakow skiego, dr L udw ika R ęgoro- 
w icza pow stał w  ciągu  r. 1925 przy gim nazjum  m ęskim  w  L ublińcu centralny  
ośrodek szkoleniow y dla polskiej m łodzieży z Opolszczyzny. D zięki harm onijnej 
w spółpracy polsk ich  organizacji na O polszczyźnie z w ładzam i adm inistracyjnym i 
w  ów czesnym  w oj. śląskim , ośrodek lub in ieck i w  ciągu k ilku  następnych lat 
rozbudow ano z m yślą  o utw orzeniu bazy uczniow skiej dla przyszłego polsk iego  
gim nazjum  na Ś ląsku  Opolskim, W tych poczynaniach w ładze centralne Związku  
Obrony K resów  Zachodnich, w  tym  także b yli „Z etow cy” z okresu niew oli, ode­
grały  decydującą rolę. D zięk i dobrze przem yślanej i  dobrze zorganizow anej akcji 
ośrodek lub in ieck i na początku roku szkolnego 1931/32 m ógł się w ykazać liczbą 120 
m łodych Ślązaków , zdolnych w  każdej ch w ili przejść do podobnej szkoły średniej 
na O polszczyźnie.

Szukano w łaściw ego  m iejsca dla projektow anej szkoły i tu  najodpow iedniej­
szym  okazał się B ytom , gdzie —  zgodnie z uchw ałam i D zieln icy I Z w iązku P ola­
k ów  w  N iem czech — w  grudniu 1931 r. u leg ło  lik w idacji w ydaw nictw o „K ato­
lik a ”, a całą jego spuściznę p rzejęły  „N ow iny C odzienne” w  Opolu. „K atolik”
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